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* _
V i a d o m o ^ c i  k r » i o t  *. W i a d o m o ś c i  * a g ran i c z  a «,

Ze Lwowa, —  N. Pan zw ażyw szy mnogość 
h iteressow  w  h rai o wyro R ządzie Galicyyskśm ,
Postanowił w łasnoręcznym  biletem  z dnia aygo  
Lipca pGninożyć etat JJrzędnikew  departamen
tem i5styra, który ż  Radcy gubernialncgo, z S e
kretarza guberniainego i  t  Ronoepiśty guber- 
oialncgo , pobierających system owe p e n s je , 
składać sic będzie. >

O p rs c z  tego r a c zy ł N. P an dla dobro 
słu żb y, i dla złożen ia  Obyw atelom  dowodu 
szczegó ln iejszego  zaufania swoiego,.postanowić, 
oby dway Galtcyanio , maiący w yższo ukształ- 
•enie,- znani s  praw ości sw oiey' i posiadaią- 
cy 'szacunek p o w szech n y, iako bezpłatni rze 
czyw iści Radcy gub ern ialn i, w R adzie Rządn 
klaiow ego zasiadali i  g łosow ali.

W. P an  rozkazał w łasnoręcznym  biletom  
swoim  Ż. dnia 27. L ip ca , aby R zeązew ski Sta
rosta cyrkułow y S t i e b e r ,  przeniesionym  był 
do Rody R ządu k raio w eg o ; ied n akie  rac zy ł 
L  C. K. Mość W dowód nayw yższego ukontento
wania sw oiego z gorliw ych i p oczciw ych  usług 
te g o , nie tylko zostawić mu całą p en sję  iego 
2S00 Z R . , ale nawet i  połączoną z  teraźn ie j
szym urzędem  iego dopłatę 5oo Z R .
„  W  iego  mieyśce , przezn aczył W. Fan 
Władcę rządow ego D u  C h e t ,  n a ,S taro stę  cyr-
łu łiowego.

N . Pan r a c zy ł własnoręcznym  biletem  z 
dnia 37. L ipca W ic e -S ta ro stę  cy rk u ło w e g o , 
Ludwika Kajetana B a r o n i  d e  C ą r a l c a b o ,  
tudzież Sekretarzy gubernialnych A ntoniego 
R a m p e l  i A loizego  T h i i r m a n n ,  mianować 
®ayłaskawiey Radcam i guberniarlsaymi kraiow e- 

-8° Rządu G alicyyshiego,

_ Maiac K . P aa w zgląd na długoletnie usługi 
G alicyjskiego  Radcy guberni.,Sne,o, Franciszka 
S c l i r e i b e r a ,  d ozw olił mu d obrze zasłużone, 
5°  spoesyjąkn używ ać i  w yzn aczył m» p en sję
■*>crmelna.

Kraie  B a rb ą ry  yslt ie.
W ed łu g  wiadomości z  G i b r a l t a j r n  z dnia 

a3go C zerw ca, zaw inęła tam korw eta Tunetad- 
ska o 26 działach i s s o  ludzi osady, a to z  
k rążen ia , które na m orzu półnbenem  o d b y ła , 
a przytem  dwa okręty Hamburskie, ieden z  Ło
żem , a drugi wełna i ryżem  naładowany , za
brała. Kapitan obydw óch tych okrętów  znay- 
dew ał się iako ieniec na pokładzie k o r we t y ,  
która ma banderę Adm irała M u s z t a f y .  T e n  
Adm irał ma W służb ie sw oiey sternika A n giel
skiego , którem u' co miesiąc po 4 °  piastrów  
płaci. C hciał w G i b r u ł t a r z e  czekać na resztę 
eskadry sw o ie y , ałożoney z  szon efa  i ze  sio- 
pa woiennego, e przed  przybyciem  swoiem  nie 
w iedział ie s z c z e , że dwa okręty H am burskie 
towarzyszom  rozboiu iego  odebranem i zostały.

W oyna międ3y A l g i e r e m  i  T u n i s  była 
iuż w ypow iedzianą, le c z  kroki n iep rzyjaciel
skie ieszcze się nre rozp oczęły .

Roszerzona p rzez gazety A ngielskie po
głoska  o zamordowaniu kilku Konzulow E uro- 
p e y s k i c h  w A l g i e r z e ,  nie spraw dziła  się.

Zjednoczone Stany Ameryki pófnocney,
D oncszą Z F i l a d e l f i i  pod d. 16. M aia, 

iż 4 °  kilka rodzin z  po łud niow ej F ra n c ji,  zur 
ło ż y ło  osadę w w yższej Łuizyanie , kupiw szy 
tanio grunta ro z le g łe  blisko na 5o mil A n giel
skich , a co do klimatu , żyzności i położen ia  
maiąee w ielkie podobieństwo do żyznych oko
lic  A w e n i e n u  i M e n  t p c l l i e r u .  P rzyczyn ą  
liczn ego wynoszenia j i e  m ieszkańców  z A nglii 
'i Francyi do w eln ey A m e r y k i , n ie iest bieda, 
ale raczey  rrieukontentowanie z  politycznego 
Stanu t z e c z y .

Dway L e o d jy c z y k o w ic , m echanicy, wy
nieśli się przed  6ciu la iy-d o  połnocney Ame
ryki. Tak un się pow iodło , iż  teraz małą O- 
sadę w żyznym Krain przy u jściu  rzeki M i s 
s o u r i  do Mi  s s i s  s i p i  z a ło ż y li,  i uchwali 
N o w e m -  L e o d y  u SB*
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Brazyl i i  a i P o r t u g a l  ii  a.
O  doniesionych ( w przeszłym numerze gaze

ty uiUzey) wypadkach w P . e r n a m b u c o ,  za
w iera gazeta W i e d e ń s k a  następujący artykuł:

W yp ad ek , który łatw o ni o?, na było prze
w idzieć, skoń czył nareszcie tak osławione za- 
w iehrzenie Pcrnam bukanskie, które ca stra
szliw ą rew olueyę wystawiać chciano. Bahiysha 
m ilicja  kraiowa w ystarczyła na zniszczenie nie- 
znaceącey liczb y  buntow ników , którzy  potssie- 
Bioną posadę byli opanow ali, lecz u większo
śc i rostropnych m ieszkańców nayrnnieyszego 
w sp a rcia 'n ie  znaleźli. Klęska we dwóch Li. 
t w ą c h , dnia i8gO i  >9go Mfiia w okolicach 
przylądka S. A n g u s t i n  poniesiona, rozpro
szyła  ca łe  w oyskoD on M a r t i n e z a ,  tsk zw a
nego Gubernatora patryotów .

Skoro wiadomość o tem do miasta R e c i -  
f e  doszła , Wybuchnęła tam p r z e c i w n a  rew o
lu c ja  ; prawi, mieszkańcy porwali się do bioni, 
i pocbw ytałi w szystkich o w y c h  patryotow , htó- 
rz j  nie byli tak mądrymi , ab y uciekli. W  
pierw szym  zapale rozsiekało  pospólstwo trzech 
takich. w in ow ajców . Powiadają , że  się m ajt
kowie P ortu g alsk ich , iako leż i innych okrę
tów  pod F c r n a n b u C O  stoiacych, do tcy prze- 
c i wn ey  rew olu cyi naywięcey  p rzyczyn ili, gdya  
w  same tylko noże uzbroieni na ląd w yskoczy
li , gdzie się wielu m ieszkańców do nich przy
łączy ło . P rze z  ca ły  dzień aosty M .ia ścigała 
Bahiyską m ilicja  kraiowa uciekaiących buntow
ników. Gdy pod O l i  o d ą  stanęła, miała ukon
tentowanie Oglądać na wałach tey tw ierdzy cho
rągiew  Królew ską ptrtriewaiąeą, która inż także, 
i w R e c i f e  wywieszoną była.

Naczelnicy buntu, a mianowicie Don M a r 
t in  e z ,  schronili się do lasów w głąb Kraiu. 
O ddziały w ojska ścigały i c h ,  i spodziew ano 
s ię ,  że ich w krótce dostaną; nie mogą się bo- 
wiem -worzeni u ratow ać, poniew aż w ojsko  K ró
lew skie wszystkie b rzegi osadziło.

Powstanie w P e r n a m b u c o ,  k tóre  dnia 
7. Marca wybuchnęło , n ie m ogło się d łu ż e j ,

' jc h  p rzez półtora miesiąca utrzymać. Tym 
czasem  wynosi szk o d a , którą przez to na 
m ieyscu zrządzono, kilkanaście miliionów; le c z  
skutki onegoź moralne i polityczne , całkiem  
sprzyiały spraw ie m ońarchiczney. Brazyliianie 
zjednali sobie stawę w obliczu całego św iata, 
ubiegaiąc się w stłumieniu zarodów  ducha «- 
nerchic-znego , które się w łonie piękney ich  
O yczyzn y  rozw iiały . T ę  wiadomość otrzymano 
w L i c b o n i e  dnia 3o. C zccw ca p rzez okręt 
p ocztow y N o r o n h a ,  który tam po 58 dnio- 
wey żegludze ■ R i o - J a n e i r o  zawinął. W i

dząc port Pernambukański wolny, i  chorągic^
Królewską na w ałach powiewaiącą , p r z y b i ł

tamże i pow ziął wiadomość ó szczęśliw ej ztnia" 
n ie , które tam nastąpiła.'

U rzędowa gazeta R i o - J a u e i r s k a  * dni* |
1. M aia, ogłosiła  list P . Józefa C a r e i r r a  da 
S e r r a ,  pełnom ocnego Ministra K róla Brązy l i 1'1 
skiego i Portugalskiego przy Z j  e d n  o c z ó ny c h 
S t a n  a c h  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ,  do Sekreta
rza spraw zagranicznych pom iecionych Stanów, 
Pana James M o n r o e ,  pod dniem 28. Grudnia 
pisany , w którym  się tenże M inister Portugal
ski tak na utsbraiania w  rozm aitych pertach 
Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  eelem krążenia 
przeciw ka Hiszpanom i Portugalczykom  przy
gotow yw ane , iako też na to uskarża , iż  owi 
rozboyn iey m orscy wszelkie prawa Narodów 
nadwerężaiący, w P ółn on * -Amerykańskich por
tach zaw sze b czp iecin e  schron.enie znayduiąi 
Takow e uzbraiania dziem się bezkarnie- W 
B a l t i m o r z e .  L edw ie sobie aadaią p rać j 
w  ukrywaniu onychże, i poczytuią to za rzec* 
dostateczną do ochronienia wi nowaj ców o i  
skutków p r a w , którym  w tym w zględzie po* 
trzebney dzielności brakuie.

T o  przedstawienie Ministra Portugalskie* 
.g o  dało pow ód do Uo.ngressowey uchwały 
Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  m ocą h tórej 
wszystkim  Obywatelom  Północn o - Am erykań
skim pod karą pieniężną. 10,000 duliurów, 
uzbraiania okrętów  dla zagranicznych Morai strf 
woynę prow adzących, zakazano..-—  T ą  uchwa* 
ła  została z roskazu Prezydenta Z . e d n o e a O *  
n y c h  S t a n ó w , ’ Hiszpańskiemu M inistrowi 

.Kawalerowi O n i e ,  yv V? a s s y  n g t e n  i«  urzę* 
downie udzieloną. -

W i e l k a  i r y t a u i i * .
Gazeta D w orska L o n d y ń s k a  z dnia iJh. 

L ipca umieściła dytie odezw y K rólew skie. Pierw
sza zawiesza na ten ro k  zwołani® i zgrom a
dzenie m ilityi K raiow ey, eo się innemi eza*1 i 
CO rok d zia ło , aby ią w robieniu bronią i  ^  
obrotach w ojskow ych  ćw iczyć.

D ruga odezw a zw iasluie przebaczeni® 
wszystkim  Osobom , k tóre do burzenia war
sztatów i innych narzędzi m echanicznych no- , 
leża ły , pod warunkiem  , ahy się przed dnie** 
iw szym  przyszłego  miesiąca V\frześnia u łąko
wego Sędziego pokoiu staw iły, i czas i m ie j
sce popełn ion ej zbrodni w yiaw iły. O d  tej 
łaski w yłączen i są tylko c i ,  k tórzy  w L o -u g ' 
b o r o u g b u  zbrodnię p o p ełn ili, penie w aż tafl* 
okoliczności obciąiaiące ^zachodziły. \ tz f'
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Pżuiinaią sebie ,  że L ord  S i d m o u t h  tę ©de- 
,tvę w Izbie w yższey zapow iedział, gdy się n - 
radzano nad preiektcm  do prawa, mocą hióre- 

na podobne zbrodnie harę śm ierci postaw 
Jfcw ono.

Dnia i 5. L ipca p rzełożon o X ięciu R ejen
towi w yrobi śm ierci na ostatnich posiedzeniach 
Usiane. ~^ąd karzący (O ld -B a jle y )  zakończył 

^ s ie d z e n ia "sw oie , w których  ciągu 48 _y>yro- 
®ów ńa śm ierć , a 47 w yrobów  na d ep ortację  
ttydał. M iędzy ostatniemi iest 6 na cało ży- 

, 8 ca 1 4 , a reszta na 7  lat.
Jedna z gazet Londyńskich tw ierdziła, iżby 

^ r a n c y a  z  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z A n 
g i n ą  —  nayw iększe korzyści fizyczne i n o -  
ffiloc zyskiw ała,- le cz  źe od teraźniejszego  
®łinistei'i.um Fran cuskiego żadnego liberalne1- 
6° środka spodziewOc s.ę de ta.-żna; niena
wiść bowiem przeciw ko A n g l i i ,  iest potrze
b n i  przym iotem  M inistra ze  szkoły re w .l» -  

®)yney, icki obecnie we F r a n c y  i w łada!*4 —  
^3 to c-dpewiada minisTeryalna gazeta Londyń
ska K u r y  e r :  „Jeżeli traktat handlowy tn a a i 
iest dla F r a n c j i  korzyścią , nie poymuietny, 
toby. ją wstrzym ywało cd uczynienia tego ,  ce  
•wy pożytek przynosi. Ministrowie', k tórzy  o- 
^fcłiie F r  b n c y  ą .rządzę, są niezawodnie prze
konani o przysłudze , iafcą A  n g 1 i i a tak 
e ra  n c y i ,  iako też i Ctłey E u r o p i e  uczyn iła, 
* nie mn ey skłonni są żyć z  nami nayśerdecz- 
ttity i nayprzyiażniey. Nim o traktacie handlo
wym m ówić zechcem y, należałoby się pierw ey 
W yw iedzieć, czyli w tey m ierze iuź w sa- 
te|5y rzeczy  kroki p rzedsięw zięto; iakie zawa
dy takowym na drodze stanęły, i czyh  nie po- 
®zytano za rzecz dogodniejszą roztrząsanie tego  
przedw iolu odłożyć do eh wili , gdaieby F r e n -  

-* y a  obcem i w ojskam i iuź w ięcey nie aaięta, 
r °dki i źródła  pom ocne sw pie bardziey ro

zwinąć zd o ła ła .*1 * >
O k ręt L ord  C a t h c a r t  Zawinął b y ł dni* 

•5. M ai<, wyspy S. H e l e n y  , a dnia 2<)go
•puńcił zatokę tameczną.. VY ciągu czasu , 
| r z e* który  tam w yp o czyw a ł, nadpłynęły tana 

'dtręty rządow e z żywnością,.
S z w e c y a  i N o r w e g "1 i a- 

O to  iest in o w a , którą m iał tlrólew io Na- 
*?pca tron u , gdy Syna sw oicgo , X ięźęeia S c- 

®ormanii O s k a r a ,  d. 1 4 . 'L ip ca  do ł\ady Star 
l*v’ W prow adził:

„Nayiaśnieyszy K ró lu ! O beeńe zgrom adze- 
n,e Rady S ta n u , w którey syn m ój pierw szy 

* W n ie j zasiada, wzbudza żyw e w zruszenia 
^  sercu meiem. Jest to dla niego i  dla m aie 
’ ‘«w«m dcbrodzieystw em , k tó reśirj W . K . Mo- 
*** winni- N. Fanie, przekonany testem, iż óa

znać będzie pobudki, które go do Rady Stanu 
pew ołu.ą. Spodziewam s ię ,  że  mi W  K. Mość 
takowe wyłusssczyć dozw olisz, i że PP. W sp ó ł
członkow ie R a d y , na ten raz radzi ustąpią 
czułości oyca w pełnieniu obow iązku, którego- 
by każdy z  Nich podobnież d pełnić zd o ła ł.4*

„(łach any synu! W ychow anie', które do
tychczas usiałeś, było tylko wychowaniem p rzy- 
goto wąwozem. W iad om ości, iabich n ab yłeś, 
w spólne są wszystkim  młodym ludziom  wie-r 
ku tw o ie g o , . z  których rodzice, św iatłych i 
cnotliwych ludzi, oraz pożytecznych obyw ateli 
ukształcić chcieli. Takie wychowanie dosta- 
tecznem  iest dla t y t h , którzy na tem p rze- 
s ts ią , aby maiątka sw e ego 'W pożyciu pry- 
Kjtni-n) przyzw oicie używali. A le  ci , którzy- 
chcą piastować urzędy Stanu i służyć K ratow i, 
powinni się do tego p rzez prace now ego ro- . 
dzaiu sposobić. Dyisiay w ies zaczyna się l 
piero szc& egelse wychowanie twoie , wyeho- 
tranie rangi, do którey powołanym  iesteś.“

, ,P r z j  p ieczołow itości, *■ którą o-ę do te
go sposobiłem-, polegałem  nayw;ęcey na nau-.a 
bistoryi. T era* poznasz , iah potrzebną ei ta 
wiadomość b y ła , i iąK .bardzo ci nauki dzie- 
iów pcźytec;r-'iemi bydź mogą- One w skazały 
ci początek M onarchów, iaki początek tych tytu
łów  , i tak one strseonemi i zniszczonem? iiydź 
mogą. Historya musiała cię p rzekon ać, że Monar
cha zaszczyt rar.gi sw eiey przez w ielkie cnoty i 
celuiące przymioty pozyskać sobie powinien, że 
piękne czyny podziw iecie Narodów wabudzaią, 
źe atoli dobre czyny pełnić potrzeba , aby ich 
miłość pozyskać. W s z y s tk o , co pragnienie 
w łasnego zysku albo pochlebstwo w ym yśliło , 
aby M onarchów względem  ich czynności- ma
mić , wnet znika yreed iasnością prawdy. Po
żyteczność , sprawiedliwość, oto pieczęć, którą 
czasy peważaią,. to iest iedyna trwała sław a.—  
T e g o , m sy 6ynu, musiała cię historya iuż nau
czyć. W yry i iey  nauki głęboko w sercu swe- 
iero. P o m n ij, że  świetna korona , którą L u i  
woluy d n ie , zaws«c chwiać *>ię będzie na g ło 
wie damą i uparteścią n sd ę te y , i że  się dp 
nley p rzez głębokie uczucie obow iązków  K ró
lew skich i  praw Narodów przygotow yw ać na
leży.44

„B iada M onarsze, który sobie wystawia, że 
p racz n-szczenie praw Ludu sw oiege , blask i 
potęgę tronu pomnaża ! P om nij synu reóy na 
t o ,  że naymądrsey szyna Monarchą iest. t e n ,  
który własnemi oczym a śledzi p rzyczyn y, co 
Państwu zburzeniem  zagraża ła , który im ®«- 
pobiega p ierw ey, nim się sjaw ia ię , 1 
przez' własne praw pow ażenie p sw retow i 
n ych ie prsesakedzić uaaue.

X *
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A by d obrze Jpeznać te p r a w a , aby ie 
u m em u  dopełniać i pizda wszystkich dopeł
niane w id zieć,- i aby ie coraz bardziey wydo
skon alać, — • pa to musisz w p rzy sz ło ści całą' 
staranność swoią łożyć. Sztuka ponowania po
winna bydź przedm iotem  nowe^.>tiauM uzu
pełnieniem  wychowania twoiego.'*1"'

„O d  dawnych czasów  porównywano Kray 
• a  Rodziną , a N aczelnika K ra iu , raaięlkiem 

publicznym  m ądrze zawiadującego , - z  gospo
darnym oycero , który na dobro dzieci swoish 
troskliw ie pamięta. O  takim R ządzie mówio
no, że iest oyeówskim, o tych zaś, k tórzy ster 
iego  m ieli, że. są oycami Ludu. Język ttu  «est 
prostym* iak myśl, którą wyraża. hvdzi wzię
to  za w zó r zawiadywania K raiam i, iakiegckol- 

■ w ićk  bądź rodzaiu kształt Rządu b y d ź ‘może.*4 
„Ilraie , iak ŁWdzśny, inaią wielorakie przy

czyn y kwitnienia i zam ożności, rów nie Jak i 
w ielorakie przyczyn y upadku i zguby. Kredy 
oyciec rodziny iest um iarkow anym , k iedy iest 
prayiaęielem  porządku i oszczęd ności, kiedy 
w uprawie ziem i sw o iey , lub w utrzym ywa
niu sw oiego warsztatu nayslarsnnieyszey czyn
ności d okłada, kiedy wydatki swoie ściśle we
dług przychodów  m ierzy , — - wszystko to nie 
iest leszcze dostatecznem do zabezpieczenia iego 
w łasnego d o b ra , i losu d zie c i‘ iego. Nie powi
nien prędzey odpoczyw ać , i pierw ey nie może 
sad zić , iż  wszystkich obowiązków sw oich do
p e łn ił ,  dopóki mądrą' przezornością swoią tyle 
nie oszczędzi , ażeby m ógł zaie ć spohoynie 
kilka lat, niedostatku lub zatamowania handluj 
dopóki p rzez swoią mądrość i  dzielność cha
rakteru  sw oiego , w  d zieci swoie tegoż samego 
ducha porządku i pracow itości nie wpoi , do
póki nareszcie w  przem iiaiących stosunkach i 
nkładach.sw oich, dziedzictw a onychże od w szel
kich  zaprzeczeń  nie zabezpieczy.** *

„  Pom yślność Kraiu zawi ła  ieszcze  od 
p rzyczyn  zawikłąńśz.ych ; obeymuie ‘ bowiem 
pow szechn e stosunki, które rozm aite Lndu 
Łlassy , R ząd z  N arodem , i Naród z Rządem 
łą c z ą , i  szczególne stosunki tegoż Rządu z 
Rządam i innych Narodów. “

„Nadarem nie us łow ałby Rząd przez mą
d re i gospodarne zawiadywanie dogodzić iu- 
teressow i ,  który ga z Narodom łączy  , i p*7" 
Tratn-nm interessow i rozm aitych ktass swoich j 
byt Kraiu takiego byłby ieszrze  niepew nym , 
gdyby ten Rząd ustaw icznej nie zw racał uwa
gi na kroki sąsiadów sw oich , gdyby nie miał 
ani środ ków , ani chęci do odpierania niespra- 

. w iedliw ych napadów. D zieie Narodów aż nad
to  o k a la ły ,  źe  naw et sama ich wie,'kość cza
som przyczyną ich  upadku bywa $ i że Lud n ®

inaesey t łn g ie g o  pokóin spodziewać a lf moź^t 
iak bęćąc zaw sze do woyuy gotowym.*4

„Nadarem nie ło ży łb y  także Rząd wszystkie 
starania sw oie aa  to , aby z Rsądami zagranica* 
»«Bii w dobrem  porosusoieniu Zostawaćj nada* 
ram m e ■ zabezpieczałby się woiennę postaw® 
śwoią od w szelkich przedsięw zięć nieprzyjaciel* 
sk ie h j —  Kray dążyłby p rzecież de upadku, 
sw oiego , gdyby złem  urządzeniem  ziwiadywa* 
nia w ew nętrznego praw dziw e źródła pomyślno* 
ic i  p u b liczn ej odw rócono , lub onymże zagi* 
nąć dano.' Biada N arodom , których -Mona*1' 
cha chciałby bydź tylko. W oiowiiikśem  ; biada 
ow ym ,' których Naczelnik iest tylko Zarządcą 
B ar tjFhryy akie i  niewiadome Narody długo da* 
w ały  się Sussąć sławą w o icn u ą, w śpiew ach * 
i na biesiadach swoich wielbi tylko W odzótfi 
którzy ich  do buiu prow adzili. A le  N arodyf 
kłom  za pochodnią rozum u doszły do celu < 
jaki im natura w ytyka, pozn ały p rzez długi® 
doświadczenia i  przez za d łu g ie ' meszce?' 
so i* , że  n» wspólnem  działaniu i połączeni® 
s>ę 'szmid w ojsko wey z  wiadomością zarządu < 
istotnie zasadza się s a tuka rządzenia Ludem. * 
doprowadzenia g o  do szczęśliw ości. R ząd, któ
ry  tę sztukę posiada , i oney dzielnie używa t 
zasługm e na hołd w d zięczn ości, który w w ie
ku oświecenia dla bystrości jeniuszu i dla cnot/ 
pochlebnym  bydź musi.

(Dokończenia, nastąpi.}
K rólew ski Sąd dw orski S z t o k o l m s k *  

skazał tralityera L in  d L o m a  st pow odu i< g° 
pod dniem i 3. M arca u czyn io n e go , a niedc* 
•wiedzionego doniesienia, na przeproszenie nie* 
słusznie obwinionych osób, i na a8 dni o w® 
więzienie o chlebie i w odzie ; Podpułkow nika 
zaś, Barona K ł i n k o  w s t r  ó e m  a ,  za zaniedba
nie przezorności na karę pieniężną 3o laleró**f 
z  przyw róceniem  sławy. O d K róla zawisł® 
uznanie w Sądzie nay w yższym , czyli ten wjH 
rok  utrzym ać. się ma.

O badwa ludzie z G o t l & n d y i j  którzy p»Ą 
zd row ie.G  u s ta  w a V . , zostali skazani na utrat? 
czc i i życia. Słychać, atoli, iż-K ró le w ic  Nastę* 
pca tronu wstawi się za nimi u Monarchy * 
wyiedhs im przebaczenie. Zdnic się iednakf 
iż  na nieiaki czas będą odesłani7 do twierdzy*

R o s s y * .
G azety R  o s s y y k i e zaw ierają wciąż opi*7 

u czt i b;;Jow, które się z  powodu zaślubieni® 
W . Xiąeia Ilassyyskicgo M i k o ł a j a  z Króletf*1? 
Pruską , w  P e t e r  s b u r  g u  odprawiały.

■ B r a n i e  ki ,  niegdyś Hetman koronny, zsze®* 
ż  tego świata w dobr-ch  sw oich w l l o & s y i *

pm  .1 i ii , , ,  ii. „u. . .


